GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d. 22. Października. — 

N. Pan w skutek wydanego najwyższego po- 
stanowienia z d. 27. Września b. r. raczył naj- 
łaskawiej c. k. Podkhomorzego i radzcę nadwor- 
nego przy Gubernijum galicyjskiem Józefa Hr. 
Auersperg, w takim samym charakterze w miej- 
scu pensyjowanego radzcy nadwornego de Man- 
ner, przenieść do morawsko - szląskiego Guber- 
Bijum. 


W c. k. wojsku zaszły następnjace odmiany: 
JKW. Xiaże Emilijusz Heski i Reński miano- 
wany został c. h, Feldmarszałkiem Lejtnantem. 
Posunieni zostali: Na Feldmarszałków Lejtnan- 
tów Jenerałowie Majorowie: Teodor Baron Mil- 
lutinowich de W eicbhselburg; Antoni Baron de 
Bertoletti i Gilo Baron de Rougier. Na Jenerałów 
Majorów Pałkownicy: Franciszek Hrabia de Cou- 
denhoven, z pułku lekkich dragonów imienia 
Cesarza Nro. 1. Szambellan w służbie Arcy-Xie- 
cia Franciszka Karola na swojej posadzie; Jó- 
zef Warlich de Bubna, z puiku piechoty Lan- 
genau Nre. 49; Jerzy Baron Haller de Haller- 
stein, z pułku piechoty Kutschera Nro. 28 i Jan 
Baron Nageldinger de Traunwehre, z putku 
piechoty Minutillo Nro. 57. Na Pułkowników 
Podpułkownicy : Tadeusz Hr. Ledochowski-Hal- 
ka, z pułku kiryssyjerów Hardegh Nro. 7, w 
pułku ułanów Arcy-Xięcia Karola Nro 3; Wła- 
dysław Hr. Haller de Hallerstein, z pułku bu- 
zarów Szekler Nro* 12, w pułku; Jan Zahn, 
a pułku huzarów Arcy-Xięcia Ferdynanda Nro. 
3., w pułku; Józef Linganer de Lindenthal, 
z pułku piechoty Nassauskiego Nro. 29, dowódz- 
ca batalijonu granadyjerów w pułku piechoty 
Straucha Nro. 24; Ernest Wolff, z putka pie- 
choty Strancha, dowódzca batalijonu grenadyje- 
rów w pułku, z zatrzymaniem „dowództwa bata- 
łjónu grenadyjerów ; Piotr Luxer, z pułku pie- 
choty Kntschera Nro. 28, dowódzca greradyje- 
rów batalijonu, w pułku; Jan Kawaler de Jedina, 
z pułku piechoty Minutillo Nro. 57, w pułku, 
1 Jerzy Hr. Thurn i Valle Sassina, ze sztabu 
jeneralnego kwatermistrzowskiego, w pułkn pie- 
choty Langenau Nro. 4q it d. it d. 
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29. Października 1830. 


— Z Węgier. — 

Gazeta Preszburgska z d. 19. Października 
donosi: sProjekt artykułu do ustawy wzgledem 
wcielenia na nowo niegdy do korony węgierskiej 
należących krajów i obwodów, na posiedzeniu 
cyrkułarnem rozpoznawany, jakoteż projekt do 
przedstawienia niezałatwionych jeszcze główniej- 
szych zażaleń Stanów, wzięto w d. 15. t. m. na 
czternasten posiedzeniu sejmu pod rozpoznanie, 
które po obradach Izb obndwóch zostały przyjęte. 
Szczególne przedstawienie, przeznaczone aby 
towarzyszyło powyższemu artykułowi do ustawy, 
rozpoznawano na pietnasiem posiedzeniu sejmu 
w d. 17. t. m., i po zgodzeniu się zebrały się 
Izby na spólne posiedzenie, na którćm powyż- 
sze przedstawienie do N. Cesarza i Króla wy- 
słano. Podczas, gdy to przedstawienie pisano, 
deputacyje wysłane na przeszłym sejmie do spro- 
stowanią granic państwa i pojedyńczych komita- 
„łów zdawały sprawe pod przewodnictwem Xię- 
‘eja Battyany, Hr. Keglewich i przewielebnego 
Biskupa Raabskiego Antoniego Juranits. — Wczo- 
raj d. 18. naradzały się Stany na posiedzeniu 
cyrkułarnem nad obrobieniem trzeciego punktu 


król. propozycyj.a 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 
W d. 7. Października opuścił Kiażę Cambridge 


wiejskie imieszkanie Xięcia Gloucester, gdzie 
kilka dni bawił i odwiedził Królestwo Ichimość 
w Brigthonie. 

W d. 8. Października znaleziono na drzwiach 
kaplicy poselstwa francuzkiego w Londynie przy- 
bite następujace uwiadomienie: »Ta kaplica nie 
będac na teraz pod opieka rządu francuzklego , 
może być na przyszłość tyko przez składki i po- 
darunki publiczności Katolichiej utrzymywana. 
Z reszta spodziewamy sie, że nawet osoby, które 
nie zapiszą się do składki majacćj być przed- 
siewzięta podczas mszy w dniach niedzielnych, 
światecznych, w wstępna Środę i w wielkim ty. 
godniu, chętnie swojego nie odmówią wsparcia. 
Miejsca, które od lat 50 ku użytkowi katolickich 
współwyznawców bezpłatne były, gdy kaplicę 
dom Burbonów ntrzymywał, zostana teraz po 


upadku jćj król. obrohcy na korzyść kaplicy i 
jej duchowieństwa wynajęte.« W hilka godzin 
po tèn uwiadomieniu prawie wszystkie miejsca 
wynajęte zostały za różne ceny. s 

Courrier umieścił list prywatny z Bruxelli z d. 
4. Października, który wyraża: vBruxella ma 
napływ zbrojnych ludzi ze wszystkich okolic; 
przeszło 15000 znajduje się teraz w mieście roz- 
łożonych po mieszkańcach, którzy im muszą dać 
utrzymanie. Dopóki to trwa, może będzie za- 
pobieżonem bezprawiom, lecz skoro nie _$tar- 
cza środki, moga nastapić najstraszniejsze skutki. 

e do tego przyjść może, nie podlega wątpli- 
wości, dla tego każdy, kto może Opuścić swój 
dom, ucieka z miasta. Z tego powodu połowa 
miasta ma domy zamknięte i opuszczone. Rząd 
tymczasowy rozkazał, aby podatki za rzadu kró- 
łewskiego istnpce, tymezasowie jeszcze były 
pobierane , i zalecił niezwłocznie uiścić się 
z zaległości. Lud Btuxelshi poczyna sie już py- 
taċ, co zyskał przez rewolucyję bBruxelshą? Ze- 
szłego Poniedziałku groziło pospólstwo zapale- 
niem hotelu de Ville, i dla tego przedsięwzięto 
najsurowsze środki. Tego samego dnia przyby- 
ło bliske 200 Francuzów. Na ich kapeinszach 
były słowa: »/olontatres Parisiense, a nad te- 
mi godło trupiej głowy na Kościach na krzyż 
złożonych. Stanęli na Place royale i otrzymali 
karty na leże. — Gdyby sobie należało życzyć 
Ograniczenia prasy, tedy nihczemne uadażycia 
tejże w Courrier des Pays-Bas mogłyby do te- 
go dać powód. To bumtownicze i złośliwe pi- 
smo nie jest niczem jak tylko tkaniną kłamstwa 
i fałszów. Niedawno donosiło największe fał- 
sze względem postępowania wojsk holenderskich, 
atoli wywiadywałem się najtroskliwiej u mie- 
szkałców, wszyscy zgadzają się na lo, że woj- 
sko postępowało po przyjacieiskk i po ludzku. 
Bruxelczycy palili i rabowali. Domy bankiera 
Meeus przy bramie Schaerbechierskiej zostały na- 
samprzód zrabowane a potem podpalone. Z dwóch 
takowych , w których n:iąszkały rodziny angiel- 
shie, stoja gruzy. Przez dwa dni widziałem 
przeszło 400 mężczyzn i kobiet, co bez Ża- 
duej przeszkody wynosili publicznie oliwę ze 
szpichlerza P. Meeus. — Obawiają się nowego 
attaku wojsk królewskich i bombardowania mia- 
sta Wielu mieszkanców ukrywa swe. kosztowne 
rzeczy po piwnicach lub je zakopuje. Tymcza- 
sen) nieustannie wznoszą nowe szalice ku obro- 
nie miasla.« 


Francyja. 
Monitor donosi pod d. 12. Października: Dzi- 
siaj o godzinie 1szėj Król Jmć dat posłnchania 
prywatie: 1) Monsignor Lambruschini , Arey- 
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biskupowi de Beryt , który wręczył Królowi 
list Ojca S. zawierzytelniajacy go na dworze 
francuzkim w charakterze Nuncyjusza stolicy apo- 
stolskiej; 2) Hr. Gustawowi Loevenhielm, nad- 
zwyczajnemu Posłowi i pełnomocnemu Mini- 
strowi Króla Jmci szwedzkiego i norwegskiego,- 
który równie podał Królowi list swojego Monar- 
chy, zawierzylelnisjacy go w tym charakterze na 
dworze francuzkim. Obadwa wprowadzeni przez 
Hr. Mole i przedstawieni Królowi udali się po- 
tem do Królowej, Xiażat i KXiężniczek domu 
królewskiego. "Tegoż samego dnia przypuszczony 
był na posłuchanie Pułkownik de la Solłaye, upo- 
ważniony przez W. Xięcia Badeńskiego do po- 
dania Królowi odpowiedzi swojego Monarchy 
na notyfikacyjy o jego wstapieniu na tron. 

Na posiedzeniu lzby deputowanych w d. 9. 
Października nasamprzód zajmowano się petycy- 
jami z dziennego porzadku. W jednej z tych 
wniósł niejaki Guillemain do otworzenia w każ- 
dej gminie listy, na którejby wszyscy Francuzi 
używajacy praw cywilnych zapisać mogli swoje 
głosy, za lub przeciwko panowaniu Xiecia Or- 
lenńskiego. P. Lameth upsu'je w tej prośbie 
zamiar anarchiczny jeżli nie kontrrewółucyjny; 
atoli zdawca sprawy oznajmia mn, Że data pe- 
tycyi usprawiedliwia jej treść; jest ona bowiem 
z.d. 2. Sierpnia. — Poczeim przystapiono do 
rozpoznania przemijającej ustawy wzgledem de- 
partamentów , które od 1. Sierpnią nie opłaciły 
czopowego. Wniosek Ministra skarbu nczynio- 
ny w tej mierze, aby wprowadzić zmuszający 
abonament , przyjęto 182 głosami przeciw 12. 
Potrzecie Minister spraw wewnętrznych przeło- 
Żył projekt do ustawy, podajacy środki, przeź 
które ojczyzna zamyśla okazać wdzięczność ka 
poległym ofiarom w ostatniej rewolucyi. Z mo- 
wy Ministra okazuje się, że w shuteń owćj re- 
wolacyi raniono blisko 5564 osób, kalekani zo- 
Stało 311, sierotami 500 dzieci, wdowami 300 
kobiet i 500 ojców utraciło swoich synów Wszyst- 
kich tych potrzeba albo wynagrodzić lub zao- 
patrzyć. Aby w tej mierze potrzebne wydatki 
pokryć, Żada Minister kredytu 7 milion. Po- 
czćm przełożył Minister spraw wewnętrzny 
dwa proiekta do ustawy z 60 artykułów złożone; 
dotyczące się ruchomej i nieruchomćj gwardy! 
narodowej. [Izba zaleciła ten projekt wydruko- 
wać i rozdać pomiędzy członków. Z mowy mia- 
nćj przy tej sposobności przez Jenerała Dumas, 
wynika, że na teraz jest we Francyi 2500 bata" 
lijonów gwardyi narodowej, czyniacych istotnie 
1406090 ludzi; z tych 500000 ludzi otrzyma o 
breh; 509000 zostało zupełnie. nmondurowanyć 
i oporzadzonych; Sapery twórzą blisko 1700; 
a jazda 4%0 kompanij. 
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Gdy Izba deputowanych stosownie do swoje- 
go postanowienia z d. 4. Pażdziernika, w d. 9- 
t m. odprawiła swoje ostatnie publiczne posie- 
dzenie i odroczyła się do 10. Listopada; w d. 
10. Października zebrali się jeszcze deputowani 
w swoich biurach, aby mianować Komissarzy do 
ostatecznego rozpoznania ustawy względem przy- 
znania nagród narodowych , co się dotyczć ofiar 
w chwalebnpych dniach Lipca, jakoteż ustawy 
` dotyczacćj się urządzenia gwardyi narodowej. 

Monitor z d. 13. Października mówi: »Depe- 
sza telegraficzna z Lille z dnia onegdajszego 
donosi, że Belgijczykowie wzbraniają wnljscia 
w kraj swój licznym oddziałem ochotników, któ- 
rzy staraja się dostać do Bełgijum; ich żandar- 
meryja i ich gwardyje miejskie osadziły w tym 
celu granice.« wa 

Gazette de France mówi: Na ostatniem po- 
siedzeniu Parów uważano, Że Xiaże Orleański 
nie przyjął prerogatywy służacćj Xięciu z do- 
mu królewskiego, aby miał udział w głosowa- 
niu Izby przed wiekiem potrzebnym dla innych 
Parów. Okoliczność ta jest ważna, gdyż oba- 
zuje, wyraźnie ze strony Xięcia, że się zrzeka 
głosować jako sędzia w sprawie Ministrów. 

Według Quotidienne, Karol X. przeniesie się 
z koncem tego miesiąca do zamku Fdinburgskie- 
go , który Król Angielski oddał do jego dyspo- 
zycyi. 

Admirał de Rigny, były dowódzca siły mor- 
skiej na wschodzie, wezwany został przez tele- 
graficzna depeszę, aby z Toulonu przybył do 
Paryża. 

Za byłego rządu nie wolno było przedstawiać 
Napoleona na scenie. Teraz od sześciu tygodni 
przedstawiaja w Circque olimpigue przy mnó- 
stwie widzów, dane nasamprzód w x. 1810. wi- 
dowisko: »Przejście przez górę Sgo. Bernarda,< 
gdzie Bonaparte okazuje się jako pierwszy Kon- 
sul. Teatr na bulwarze winnej sztuce wystawia 
Napoleona jako Cósarza, a teatr Nouveautés y 
małego Bonapartego jako wychowahca w szkole 
Brienskićj, W ostatniej tej sztuce przedstwia go 
młoda aktorka. 

W dniu 10. Października rano między 1.i 2. 
godziną, niedaleko Rambouillet, 20 do 25. zbroj- 
nych ludzi napadli pocztę z Mołle i do przyle- 
gtego lasku zaprowadzili , gdzie podróżnych zra- 
bowano , a depesze podarto i porozrzucano. Jak 
się domyślają, ci rozbójnicy nie czatowali na 
pocztę listową, lecz na powóz pocztowy , który 
szedł swoja droga, podczas gdy powóz listos y 
był rabowanym. Oświadczyli oni, iż czekali tylko 
ma pieniadze rzadowe. Jeden z podróżnych, któ- 
remu wzięto zegarek kosztowny, gdy się o tako- 
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wy upominał, został mu na rozkaz- przewodźcy 
tej bandy oddany. 


Revolution z dnia 12. t. m. zawiera pod na- 
pisem: Nieukontentowanie, długi artykuł, w któ- 
rym najmocniej powstaje przeciwko Ministeryjum 
i przeciwko Izbie Deputowanych. Przed kilka 
tygodniami, mówi toż pismo, cały naród pobła- 
Żał, głos zemsty był utłamiony , teraz zagraża 
Paryżowi nowe powstanie, jeżliby Ministrom ży- 
cie darowano. Mozjztrzenia te, objawiające się 
takióm życzeniem i takićm Żądaniem , pochodza 
raczej z omyłonćj nadziei, jak z czczćj Žadzy krwi 
rozlewu. Ządaja stracenia Ministrów Karola X., 
aby Ministrom Ludwika Filipa dać przez to na- 
ukę; aby lud do zemsty przeciw tymże podu- 
szczyć , dosyć jest, że się Izba Deputowanych 
za Życiem Ministrów Karola X. wstawiać zdaje. 
Ludwik Filip nie może być dłago odpowiedzial- 
nym wydawca niedorzeczności Izby bez pełno- 
mocnictwa, i Ministeryjum bez tałentów ; Krół 
powinien słedzić źródło złego; prawdę tę po- 
winien wziać dobrze na uwagę; nienhontento- 
wanie pochodzi Z fałszywych środhów , których 
się Ministeryjum od dwóch miesięcy chwyta; 
równie skutilem tego jest wzburzenie, jakie lud 
skłanią do żadań krwi pragnacych, W tym sta- 
nie rzeczy musi być Izba rozwiazana i Ministe- 
ryjam zmienione; ten jest jedyny środek przy- 
wrócić duszy ludu spokojność i łagodność. 


W innym artykule tegoż pisma, proponuje Revolu- 
tion do następujacych wyborów swoich kandyda- 
tów. Panowanie starszych (la gerontocratie ) 
musi ustąpić ze steru spraw; teraz potrzeba mło- 
dych ludzi, lecz młodych ludzi, z młodemi ideami. 
Revolution dzieli tych kandydatów na trzy wielkie 
kategoryje: 1) Proskrybowani przez restauracyja 
t. j} wszyscy, których w Izbie lub po za Izbę 
uczciła nienawiść prawych i którzy zawsze zdolni 
byli ua takowa zasługiwać; ci, którzy z Manue- 
łem głosowali i z Lafayettem należeli do spisku. 
Z radością ujrzanoby na ławkach Izby PP. Voyer 
d'Argenson, Chauvelin, Beausejour, Tarayre, de 
Pradt, Cormenin, a obok nich PP. Lecomte de Juu- 
gny Hubert, (znanego Prezydenta klubu przyjaciół 
ludu), Chevalier i dwudziestu innych, którzy od- 
prawili próby w loży węglarzów. 2) Byli Człon- 
kowie zgromadzeń republikańskich i wszyscy me- 
żowie pierwszej rewolucyi, którzy swoję zdol- 
ność i patryjotyzm ku wdzięczności swoich współ- 
obywateli okazali, jakoto: PP. Barrere, Jean de 
Bry, Merlin de Douai it. d. 3) Młodzi ludzie; 
wszelako w tej mierze potrzebaby bardzo ostro- 
żnis postępować , aby takich, jakich potrzeba, 
wynależć; albowiem, jak powiedzieliśmy , po- 
trzebujemy młodych ludzi, z młodemi ideami, 


młodych patryjotów, lecz nie młodych libera- 
listów. 

Courrier francais z dnia 12. t. m. wyraża mię- 
dzy innemi: Wględem nastepujacych wyborów 
w kollegijnm wyborczem zbiera się teraz, aby 
mianować blisko sto dwudziestu Deputowanych. 
Już poczyniono przygotowania, aby wyborcom 
dać nauke; przedstawiono” im, że kluby przy- 
wróciłyby nam rok 1790, iże niema innego ra- 
tunku, jak tylko utrzymać Ministeryjum i Izbę. 
Te śmieszne pogróżki powiodły się na chwilę, 
atoli sadzimy , i teraz znikły; bo gdyby tak 
nie było , nastapiłoby wielkie nieszczęście; al- 
bowiem Izba byłaby jeszcze gorsza, niżeli jest; 
natenczas poczęłaby się walka między nia a nową 
rewolueyja, awtyin niestety zbiegu rzeczy, Izba 
nie odniosłaby zwycięstwa. — O owych 221 De- 
putowanych mówi Courrier francais z wielką po- 
garda. »O 2216 mówi ón, snie trzeba już cał- 
kiem wspominać. Potrzebni byli przeciw Mini- 
steryjam Polignaka; sadza , że to daje im powód 
narzucać się na zawsze Francyi. Teraz nie na- 
leży już wspominać otych starych trofeach, 221 
lub nic; każdy Deputowany powinien być oee- 
niony według swojego charakteru i swoich czyn- 
ności. Wybory Lipcowe spłaciły dług zaciagniony 
w Marcu; wyborcy skwitoweli się, teraz trzeba 
na nowo kłaść liczbę.a W takiej samćj myśli 
mówi Globe, Journal du Commerce i Nationał 
z tego samego dnia. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Wiapomości z Hagi z dnia 11. Października 
donoszą: J. R. Wys. Kiażę Fryderyk powrócił 
onegdaj do Antwerpii. 

Jenerał Major Boecop, dowódzca ząmku leo- 
dyjskiego, przybył tataj. Gazety nasze donoszą 
wtej mierze: »Jenerał ten zmuszony był pod- 
dać zamek przez zapitułacyja, z powodu niedo- 
statku żywności, a nadto z powodu odkrytego 
spisku między żołnierzami belgijskimi , którzy 
się znajdowali wjego korpusie. Wyszedł z woj- 
skiem kolenderskiem , z bronia, bagażami itrze- 
ina działami, które już stanęły w Maestricht.« 

J. K. Wys. Xiaże Fryderyk podzielił wojsko 
królewskie w sposobie następującym: Wszystha 
piechota zostaje pod rozkazami Jenerała Lejtnanta 
Cort Heiligers; pod nim dowodzić będzie pićr- 
wsza cywizyja Jenerał Major Xiażę Bernard Sa- 
sko Wajmarski; dywizyją tę składają dwie bry- 
gady, piórwsza jest pod jego bezpośrednieimi 
rozkazami, a druga pod Pułkownikiem Reuther. 
Trzeciėj brygadzie przewodzić bedzie Jenerał 
Major de Favouge. Dywizyją jazdy , złożoną 
z dwóch brygad pod rozkazami Jenerałów Majo- 
rów Post i Boreel, dowodzić będzie Jenerał 
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Lejtnant Trip de Zoutłand. Nakoniec artyleryja 
zostawać będzie pod rozkazami Pułkownika List. 
W skutek tego Jenerałowie Lejtnanci Cort Hei- 
ligers i Jenerał Major de Favouge zajmą hwatery 
w Mecheln, Jenerał Lejtnant Trip, Jenerał 
Major Xiaię Bernard Sasko Wajmarski i Post, 
jakoteż Pułkownicy Reuther i List w Antwerpii, 
a Jenerał Major Boreel w Waarloos. 

Na przypadek, gdyby wojsko królewskie miało 
powtórnie zamknać Bruxelle, większa część mie- 
szkańców postanowiła opuścić miasto. Nie widać 
już nikogo z cudzoziemców , którzy dawnićj ba- 
wili w Bruxelli, i potrzeba 50 lat zanim się Bru- 
xella podniesie, a może nigdy nie przyjdzie do 
tego kwitnacego stanu, w którym była przed ta 
nieszczęsną rewolucyja. 

W Antwerpii wyszła w dniu 10. Października 
następująca odezwa: »My Wilhelm Xiażę Ora- 
nii, zważywszy postanowienie król. z dnia 4. t. 
m. a mianowicie artykuł 4, aby przyśpieszyć bieg 
interesów, po wysłuchanin raportu naszemu rza- 
dowi tymczasowo dodanych Ministrów, i na mocy 
udzielonej Nam władzy, postanowiliśmy i stano- 
wimy: Art. a. Tymczasowie dodani naszemu rza- 
dowi Ministrowie tworzyć będa radę, która Nas 
we wszystkich rzeczach porada swoja wspierać 
będzie. Art. 2. Pod Nasza nieobecność powinien 
w niej przewodniczyć Minister Stanu Xżę Ursel. 
Art. 3. Te korrespondencyje , które się ściagaja 
do spraw należących do wydziału Ministrów Na- 
szema rządowi dodanych, powinny przechodzić 
przez ich ręce, dla zdania sprawy w radzie. 
Art. 4. Interesa rachunkowości , sprawiedliwości 
ipolicyi będa w radzie rozpoznawane. Arty. 5. 
Powyżej namienieni Ministrowie, każdy jak da- 
lece się go dotycze, obowiazani sa do wykona- 
nia niniejszego postanowienia, które przez Mi- 
nistra Stanu Kięcia Ursel będzie Kontrasygno- 
wane.« 

Ipnem postanowieniem J. K. W. rozporzadził, 
że wszystkie przez niego wydawane rozporza- 
dzenia, ściągające się do administracyi południo- 
wych prowincyj, aby były skuteczne , powinny 
być Kontrasygnowane przez Ministrów lub innych 
Szefów wydziału, do których przedmiot rozpo- 
rzadzenia należy. Wszystkie zaś akta, niemajace 
pewnego wydziału, kontrasygnowane będa przez 
Ministra Stanu Xigcia Ursel. 

J.K. W. Xiażę Oranii przywrócił Baronowi 
van den Broeke de Terbecque posadę Burmistrza 
w Dendermonde, z której go przed hilka tygo- 
dniami złożył był Gubernator wschodniej Flan- 
dryi P. Dvorn. 5 

Nowy dowódzcą wojsk Belgijshich Jenerał 
Nypels, ogłosił siebie w rozkazie dziennym 
naczelnikiem tegoż wojska. Jenerał Mellinet jest 


mn jako pierwszy, a Pułkownik Touson jako dragi 
Szef sztabu jeneralnego dodany. 

Jenerał Major Goethals mianowany przez rząd 
tymczasowy Jenerałem dywizyi i Szefem wydziału 
departamentu wojny. — Hr. Berlaymont został 
mianowany w Bruxelli Burmistrzem miasta Leo- 
dyjum. z 

Pizad tymczasowy w Bruxelli nie przestaje skła- 
dać zurzedów , mianować i wydawać wyroki. — 
Wyroki i wszystkie publiczne akta maja się na 
wstępie tak poczynać: »W imieniu ludu Belgij- 
skiego, rząd tymczasowy wszystkim , którzy mi- 
niejsze czytać beda , Oznajmuje i czyni wiado- 
mo it. d.s — W oczekiwaniu przywrócenia sądu 
przysięgłych na ich liberalnćj zasadzie, Prezy- 
denci tychże sadów, maja mieć dodanych pięciu 
Radzców lub Sędziów; artykuł 5. postanowienia 
z dnia 6. Listopada 1814. opiewajacy : »Zadne 
posłuchanie w sprawach kryminalnych lub policy! 
poprawczej nie powinno być publiczne przed 
rozpoczęciem się obrony« jest zniesione; równie 
hara kijami, rozważywszy , Że ta kara dla wo- 
jowników Belgijskich jest hańbiaca. s 

Podług najnowszych wiadomości znajdowało 
się wojsko ciągle w swoicb stanowiskach w Ep- 
pegben i Sempst. P. Bronckere, którego Xiażę 
Oranii mianował Członkiem Koazmissyi w Antwer- 
jii ustanowionćj, przybył tamże wd. 8. Paźdz., 
steli dnia p cego powrócił do Bruxelli, 
nie miawszy udziału do Komauissyi. W miejscu 
P. Nicolai , mianowano P. Tielemann Członkiem 
tymezssowego rzadu i szefem komitetu spraw ive- 
nętrznych. Rząd tymczasowy ustanowił trzech 
Romumissarzy dla wschodniej Fłandryi , którzy już 
przybyli do Gandawy a obowiazki swoje rozpo- 
częli. Podłag wiadomości z Hagi zd. 10. Paź- 
dziernika uchwałono tamże pożyczkę 20 mił.złh.; 
mówiono także, Že załatwienie spraw belgickich 
ina być oddane Kongressowi wszystkich Mocarstw 
w tej mierze interessowanych. W Bruxelli ro- 
zeszła się także pogłoska, Że w skutek odezwy 
Xięcia Oranii zaszła potyczka między dobrze 
myślacymi obywatelami i stronnictwem Pottera. 
Wiadomości, które wprost z Bruxelli nadeszły , 
a które dosiegaja do d.10. wiecz., nic otem nie 
pamieniająa; raczej donoszą, że oddział dragonów 
z Maestricht i batalijnn piechoty z Antwerpii cią- 
goracy, wszedł do Bruxelli i stawił się pod cho- 
ragwie tyinczasowego rządu. Wyszły nawet od- 
działy wojska do osadzenia niektórych twierdz 
belgijskich. Jedno z pisin tatejszych uskarza się 
na to, że niektóre osoby, które przez terażniej- 
szy stan rzeczy dostapiły urzędów i posługi, 
mniemaja się być uwolnione od obowiązków da- 
wać mieszkanie cudzoziemcom, którzy miasta 
Bruxelli pośpieszyli na pomoc. 
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P. Tielemann , współwygnaniec P. de Pottera, 
znajduje się także w Bruxelli. 

Courrier de Pays Bas zd. 11. t. m. zawiera 
następujaca odezwę do dam bruxelskich : „,Po- 
waż niektóre roboty do obrony miasta Bruxelli 
szybko mają być uskutecznione; zatem potrzeba 
do tego dwa do trzech tysięcy worów ziemi. Gor- 
liwy patryjotyzm , jaki płeć piękna miasta tego 
w ostatniem chwalebnóm zdarzeniu okazała, każe 
się spodziewać, że się także przyłoży chętnie 
do wygotowania tych wo1ów, Miara woru wy- 
nosi 27 cali długości , a ośm szerokości ; w bra- 
ku płótna , można worek zbożowy przerznać na 
trzy części, zszyć po bokach, a u góry otwarty 
zostawić. Podpułkownik Tanson, podszef sztabu 
jenerałnego , upoważniony do robót obrony mia- 
sta. Potwierdzono, przez Jenerała naczelnego 
dowódzcy wojska południowej Brabancyi (podp..) 

ypels. — Jenerał szef sztabu jeneralnego (podp.) 
Mellinet.*< 

Gazette de France umieściła z Bruxelli z d. 
9. Października następujaca wiadomość, która 
PP. Hr. de- Merode i van de Weyer pod d. 7. 
t. m. oznajmili swoim współobywatełom: „,Pe- 
wien przez JitWys. Xięcią Oranii wysłany ży- 
czył sobie udać się do nas, aby zaciagnał wia- 

omości o stanie Opinii i o środkach, któreby 
połączyć mogły interesa JAWci z interesami na- 
rodu belgijskiego. — Temu wysłahcowi odpo- 
wiedziliśioy , Że nie jesteśmy upoważnieni , aby- 
śmy się układać mieli z Xięciem wzgledem przy- 
szłego stanu Belgijum; że prawo to służy tylko 
Kongressowi narodowemnu, który jedynie wzglę- 
dem przyszłości Kraju stanowić może; i że nie 
otrzymawszy szczególnego pełnomocnictwa ze 
strony ludu, nie możemy się udać do Antwer- 
pii, jak sobie tego Xiażę Życzy. — Temu wy- 
słaneinu daliśmy poznać, że w najwyższym sto- 
pniu liberalne postępowanie, cofnienie wojsk za 
Moerdyck (w północnej Brabancyi ) powrócenie 
naszych jeńców i inne popularne czynności może- 
by zdołały ułagodzić publiczna niechęć i odwró . 
cić solidarność , która obarcza wszystkich Człon- 
ków domu Nassauskiego. — Dodaliśmy ,że wszy- 
stkie akta , wychodzące od Króla, będa za żadce 
i nieważne uważane, i Że nawet to dobre, kti- 
reby JKWys, chciał nczynić , będzie bez skutku, 
skoro zobaczymy na tem rękę królewską. — Zu- 
pełna głosność wszystkich naszych czynności, tę 
albowiem winni jestesmy naszym współobywate- 
lom. W Broxelli d. 7. Pażdziernika 1830. Hr. 
Felix de Merode, Sylvain van de Weyer.'* 

Rzad wojskowy Pruski w twierdzy zwiazku 
Luxemburgu, w odezwie wydanćj ostrzega mie- 
szkańców o bezprawia, i oświadcza „iż za pier- 
wszein uporem przeciwko władzy wojskowej lab 
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cywilnćj, lub buntu przez zatknięcie obcych cho- 
ragiew lub kokard, twierdza natychmiast ogło- 
szona zostanie za będącą w stanie obłężenia, i 
policyja będzie najsurowićej po wojskowemu u- 
trzymywana. w 

Z Luxemburga pisza pod d. 6. Października: 
„Przeszłej Niedzieli, nadciagnęło tn z Trewira 
blisko 400 ludzi , najwięcćj rekrutów , dla wzmo- 
enienia osady, która na teraz prawie 5ooo lu- 
dzi wynosi. Z tem wojskiem nadeszły także 
skrzynie z bronią. Onzgdaj Burmistrz i Schöffen 
wydali odezwę, przywodzaea na pamięć Pi 
ženie miasta raki, i upominajacą , aby się 
mieszkańcy od wszelkich publicznych demonstra- 
cyj śród teraźniejszych okoliczności wstrzymy- 
wali, któreby pociagnęły zasoba ogłoszenie mia- 
sta za bedace w stanie oblężenia. Mieszkahcy 
jednego ‘z niższych miast mieli zamiar zatknąć 
trójkolorowa chorągiew; lecz zsniechali swoje- 
go zamiaru. Odezwa ta wzywa przy koncu oby- 
wateli, aby się po toku zdarzeń wszystkiego 
spodziewali.* 

Gazeta Akwisgrańska donosi pod d. 10. Paż- 
dziernika: „Nie daleko Herzogenratb, na gra- 
nicy Niderlandzkićj, znajduja się kopalnie węgli 
do dóbr korony Niderlandzkićj należące. Rząd 

"tymczasowy wysłał tamie P. Behr z Bruxelli, 
który w towarzystwie Kommissarza i pewnej li- 
czby mieszkańców z Heerlen chciał zajać w po- 
siadłość te Kopalnie. "Aby temu zapobiedz wy- 
słano wojsko królewskie z Mastricht , przed któ- 
rego nadejściem wrócili się owi Kominissarze. 
— Do Herzogenrath posłano wczoraj kompaniją 
pruskiej piechoty na załogę.'* 

Niemcy. 

W d. 15. Października rano JJ. KK. MM. Król 
i Królowa Bawarscy wyjechali co Regensburga, 
w pobliskości którego miasta Król Jmć w d. 18. 
położy kamień węgielny do Walhalli , pomnika 
dla nświetnienia największych ludzi , jakich Niem- 
cy wydały. Minister Schenk udał się także do 
Regensburga. 

Owdowiała Królowa Jejmość Bawarska przy- 
była do Monachijun wd. 14. Października i za- 
jęła mieszkanie w swoim domu wiejskim w Bie- 
dersteir.. 

Prussy. 

Gazeta Poznańska z d. 20. b. m. zawióra na- 

stepujace obwieszczenie: „Ktokolwiek doniesie 
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sprawcę pism bnntowniczych lub takowe rozrzu- 
eajacego tak dowodnie , że tenże do należytej 
kary pociagnionym być może, odbierze nagrody 
sto talarów , które przez podpisanego wypłacone 
zostana. Poznań d. 16. Październ. 4830. Nad- 
barnistrz.'* Fè 


Rossyja. 
— z Petersburga d. 1. (13. Października.) — 


Dnia 25. b. m. Jenerał Gubernator Petersbur- 
ski ogłosił nastepujacy rozkaz okólny : Niebez- 
pieczna choroba Cholera morbus z Astrachahskiej 
i Saratowskłej Gubernii przeniosła się w dalsze 
prowincyje Państwa. Z najwyższego J, C. Mości 
rozkazu wszędzie przedsięwzięto przeciw niej 
dzielne policyjne i lekarskie środki. Nie ogra- 
niczajie się niemi, i zwracając ojcowską pieczę 
na spokojność i bezpieczenstwo stolicy, N. Pan 
raczył rozkazać , aby wszyscy właściciele domów 
lub wbich zarządzający, każdego poranku dono- 


sili policyi o stanie zdrowia wszystkich mieszkań- | 


ców. Jeżeliby zaś Ktokolwiek z nich zachoro- 
wał: wtakim razie policyja powinna być zawia- 
damianą w każdym czasie, bez najmniejszej zwło* 
ki, dla dania lekarskiej pomocy i przekonania 
się o rodzajn choroby.. Najistotpiejsza powinno- 
ścią każdego jest donosić policyi natychmiast o 
zdarzonych nagłych śmierciach. Te środki ostroż- 
ności nie trudne są do wykonania, maja jedynie 
na celu uspokojenie mieszkańców stolicy i zapo- 
bieżenie wszelkiemn podejrzenia we względzie 
istnienia tutaj cholery. Ścisłe wypełnienie tych 
środków jest świętym każdego obowiazkiem. O- 
by Najwyższy odwrócił od nas tę plagęl pod- 
nieśimy do niego gorace modły, wespół z temi, 
jakie w dniu dzisiejszym odbywaja się w Jego- 
światyniach.** 

Wiadomość o nagrodzie wyznaczonćj za naj- 
lepsza rozprawa o cholerze (Tyg. C. II. str. 298.) 
została teraz sprostowana w Gazecie Journal de 
St. Petersbourg: podług niej francuzcy lekarze 
wezwani sa do przysłania rozpraw na równi z 
innemi i rozprawy we francuzkim języku mapi- 
sane, będa na równi zinnemi dopuszczone. 


O WA 


WIDOWISKA we LWOWIE. 

Teatr polski. — Dziś: Ludgarda, trajedyja w 5 ak- 
tach. JPa. Zuczkowska wystapi po raz 
siódmy w rol: liyxy. 

prawo POZ Mm 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Nr. 44. Rozmaitości.) 


(Z powodu przypadającego Święta w Poniedziałek Gazeta nie wyjdzie.) 
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